
              

 

Pomoce duszpasterskie do kazań 

Idea podstawowa – z okazji 350 rocznicy objawień 

św. Marii Małgorzaty Alacoque chcemy poprowadzić uczestników 

rorat do poznania, umiłowania i poświęcenia się Najświętszemu 

Sercu Pana Jezusa. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

o. Robert Więcek SI 

Wydawnictwo PROMYCZEK 2024 



              

 

Od wydawcy 

 

Drodzy Duszpasterze!  

Bardzo Wam dziękujemy, że zdecydowaliście się wybrać nasze 

propozycje na roraty 2024. Już po raz dziesiąty Wydawnictwo Diecezji 

Tarnowskiej Promyczek z wielką starannością i wysiłkiem, angażując wiele 

osób, przygotowuje materiały aktywizacyjne i konspekty kazań z myślą 

o najmłodszych. Gorąco zachęcamy do korzystania z naszych materiałów, 

polecania ich znajomym i podzielenia się swoimi spostrzeżeniami telefonicznie 

lub e-mailem. 

Mając na uwadze jubileusz 350-lecia objawień Najświętszego Serca Pana Jezusa 

Marii Małgorzacie Alacoque, postanowiliśmy przybliżyć uczestnikom rorat 

obietnice, które otrzymała w czasie tych objawień. Pragniemy również ożywić 

miłość dzieci do Serca Jezusowego i zachęcić je do pobożnego praktykowania 

nabożeństwa dziewięciu pierwszych piątków miesiąca. 

Tego niełatwego zadania podjął się o. Robert Więcek, dyrektor Krajowego 

Sekretariatu Apostolstwa Modlitwy, które krzewi kult Serca Jezusowego. 

W dialogach dla małej Gosi, która rozmawia ze św. Marią Małgorzatą Alacoque, 

w sposób przystępny dla dzieci przybliżył obietnice, na które mogą liczyć 

czciciele Serca Jezusowego. 

Razem z pracownikami wydawnictwa Promyczek przygotowaliśmy materiały 

aktywizacyjne, które – mamy nadzieję – zachęcą dzieci do uczestnictwa 

w roratach i pomogą im jeszcze lepiej zapamiętać piękne i ważne przesłanie 

objawiającego się Pana Jezusa. 

 

 



              

 

 

Poniedziałek 2 grudnia, I tydzień Adwentu 

 

Temat rozważania: W górę serca (wyjaśnienie tematu rorat)  

Serce bije pod sercem – wchodzimy w drogę przygotowania 

do uroczystości Narodzenia Pana Jezusa, który już jest pod Sercem 

Niepokalanym Matki Bożej. Pan Jezus „upomniał się” o swoje Serce i cześć 

do Niego, objawiając się w małym, ukrytym w Paray-le-Monial klasztorze 

prostej i kochanej siostrze Marii Małgorzacie Alacoque. Główne pragnienia 

Serca Bożego ukazały się w zebranych „dwunastu obietnicach”. To nie jest coś 

za coś. To jest coś dla kogoś, a jeszcze dokładniej: ktoś dla kogoś – Syn Boży 

chce przyjść do nas i zamieszkać w naszych sercach i między nami. Pan Bóg 

złożył nam obietnice i my też, rozpoczynając Adwent, postanawiamy, by być 

na każdym spotkaniu. 

Wchodzimy na drogę Adwentu z prośbą, aby Jezus „wszedł pod dach mój”. 

Tyle do nas będzie mówił, dlatego powtarzamy: „Powiedz tylko słowo, 

a odzyskam zdrowie”, a moje serce zacznie bić dla Ciebie. Panie Jezu, 

zapatrzeni w Twoje Serce chcemy prosić o wiarę, że idziesz z nami, że jesteś 

z nami. 

 

Dialog św. Małgorzaty z Gosią 

Gosia (G.): Witaj, Święta Małgorzato. Chciałabym cię poznać, bo mama mówi, 

że jesteś moją patronką od chrztu świętego.  

Święta Małgorzata (M.): Witaj, Gosiu, cieszę się, że mogę ci opowiedzieć 

o sobie. 

G.: Powiedz mi, dlaczego jesteś ubrana inaczej niż ja? Tak jakoś… niemodnie?  

M.: Bo jestem siostrą zakonną, a takie siostry chodzą ubrane w habity.  

G.: Habity? Co to takiego? 

M.: To są takie suknie trochę inaczej skrojone. Nie są one też zbyt kolorowe. 

Z reguły są czarne, granatowe, brązowe lub szare, i to w różnych odcieniach.  



              

 

G.: A gdzie mieszkasz? 

M.: Mieszkam w klasztorze. 

G.: Co to takiego? Jakieś więzienie? Bo słyszałam, że mieszkasz w „celi”.  

M.: Nie, Gosiu. Klasztor to dom, w którym mieszkam razem z innymi siostrami. 

Tam się modlimy razem w kaplicy, jemy posiłki w jadalni, każda ma swoje 

prace i obowiązki do wykonania. Spotykamy się też na wspólnym odpoczynku.  

G.: A macie komórki, komputery, telewizory? 

M.: Na tyle, na ile jest to potrzebne.  

G.: Czy mogłabym pobyć trochę z tobą, Małgorzato? 

M.: To zależy, ale pamiętaj, że każdy, także ty, Gosiu, ma w swoim sercu taką 

„celę”, w której spotyka się z Panem Jezusem. 

G.: Tak? Jak to możliwe? 

M.: Bóg tak to ułożył, że w głębi serca człowieczego jest miejsce, do którego 

On przychodzi i w którym chce zamieszkać i chce z nami rozmawiać. 

G.: Wiesz, babcia mi opowiadała, że w twoim domu… aha, klasztorze… Pan 

Jezus z tobą rozmawiał. Co ci powiedział? 

M.: Mówił mi, jak bardzo mnie kocha i że kocha każdego: dzieci i rodziców – 

wszystkich ludzi. Pokazał mi swoje Serce, które jest otwarte na każdego 

człowieka. W czasie rozmów z Nim dostałam też dwanaście obietnic dla tych, 

którzy będą kochać Jego Serce.  

G.: Obietnic? Chodzi ci o promocje? Dostałaś jakieś pluszaki? Naklejki? 

M.: Nie do końca są to promocje, ale Pan Jezus obiecał, że jak ktoś będzie 

kochał Jego Serce, to otrzyma wiele łask – darów dla siebie i dla innych. Jeśli 

chcesz, to możemy spotykać się co jakiś czas i będę Ci opowiadała o każdej z 

tych obietnic. 

G.: No pewnie! Tak się cieszę, że mogę z tobą być i cię poznawać, Małgorzato! 

 

Dzieci otrzymują planszę roratnią 


